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Ambasador brytyjski tworzy... nowy rząd grecki. — Wol. 
ska angielskie nie beda wycofane z Grecii. — 


LONDYN 3. 4. — Agencia Reutera do 
nosi, że ambasador brytyjski w Atenach 
sir Clifford Norton rozpoczął szereg kon- 
ferencji z działaczami politycznymi w 
sprawie utworzenia nowego rządu grec- 
kiego. Regent arcybiskup  Damaskinos 
przyjął ambasadora brytyjskiego, który 
przedstawił mu pogląd Wietkłej Brytanii 
na sprawę utworzenia nowego gabinetu, 

LONDYN, 3. 4. — Jak wiadomo, mi 
nister Bevin, uzasadniając konieczność 
przeprowadzenia w Grecji wyborów w 
dniu 81 marca, oświadczył, że kieruje się 
przede wszystkim chęcią umożliwienia żoł 
niórzom brytyjskim, przebywającym w 
Grecji, powrotu do domu. Min. Bevin za” 
powiedział wycofanie, wojsk angielskich z 
Grecji bezpośrędnio po wyborach. 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu Iz 
by Gmin min. Bevin oświadczył, że wy- 
cofanie wojsk z Grecii nie nastąpi tak dłu 
go, jak długo sytuacja w kraju tym mie 
zostanie wyjaśniona. 

Poseł Labour Party Seymours Docks 
zwrócił się W źwłązku z. tym do min. Be- 
vina z następującym pytaniem: „Czy na 
leży to rozumieć w ten sposób, że woj- 
ska brytyjskie zostaną wycofane wtedy 
gdy monarchiści będą już na tyle silni, 
że będą w stanie stłumić ruch robotni- 
pzy?” 

Na pytanie to min. Bevin odpowie” 
dział że nie widzi żadnego związku między 
swymi wywodami, a słowami posła Sey- 
mours Oocksa. 


LU 

Przywódcy stronnictwa EAM prze- 
słali memorial do regenta Grecji Dama- 
skinosa oraz do przedstawicieli państw 
sojuszniczych, zawierający protest prze- 
ciwko wyborom, które an nie "zostały 
przeprowadzone uczciwie, ani nie wy- 
rażają rzeczywistej woli narodu grec. 
kiego. 


++ 

Gi 
Jak Z powyższego wynika, Grecja zo- 
stała pozbawiona nawet pozorów suwe- 
renności i samodzielności, przyczym wy* 
raźnie narzuca jej się nawet przyszły u- 


strój polityczny, bez żadnych skrupułów, 
LWY 
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Likwidacja band 
w okolicach pedwarszawskich 
WARSZA WA, (3. 4) Od pewnego cza 
su okolice podwarszawskie były nawie- 
dzane przez bandy rabunkowe. Pod kie- 
rownictwem komendy głównej Milicji Oby 
wątelskiej opracowano plan operacji, mają 
cych na celu szybką likwidację zbrodnia 
rzy. W przeciągu 2 tygodni akcja likwida 
cyjna została wykormańa przez MO, bez 
żadnych strat własnych, 
W czasie akcji zlikwidowano; bandę 
w składzie 8 ludzi grasującą na terenie 
gminy Bródno, która została Wta z bro 
mią w ręku podczas napadu, bandę © 
składzie ludzi, grasującą w trójkącie Wa 
wer-Anin-Milosna, którą ujęto podezas na 
padu na furm: amochody, batidę gra 
śitjącą na terenie Nowego Dworu, Pomie 
mia i częściowo w pow, 


mie oddano pod sąd 25 
dkreślić, że pomoc 
e miormacji wydatnie 
rzyczyniła się do szybszego zlikwidowa 
ma band... 


bez przestrzegania elementarnych praw 
narodu niezałeżnego. 

A wszystko to dzieje się rzekomo w 
imię... „obrony demokracji“ i „obrony ma 
łych narodów* za sprawą polityków tej 


miary, co Bevin, który dopatruje się po” 
gwałcenia demokracji, wszędzie, tylko nie 
tam, gdzie gwałcenie to odbywa się pod 
protektoratem jego właśnie rządu, w spo- 
sób nigdzie w Europie nie spotykany. 


OWAK ADAMA 


DYPLOMATA ANGIELSK 


Pertraktacie w Indiach 


— Pan, mr. Ghandi nie może skonsumować całych 


Indii... nie ma Pan na to zębów Ja ię pokraję i... dam Pany kawałek, 
AHATMA GHANDI: — eniam szlachetność pobudek dżentelmena, ale — 


ia nie chcę zjeść Indii, ani też gryźć. Ja 


chcę ie... wyzwolić! 


Komu potrzebny był ten 


Sprawa 


LONDYN. (4. 4.). Dziś popołudniu 
odbędzie się w New-Yorku ponowne ze~ 
branie Rady Bezpieczeństwa Organiza; 
Narodów Zjednoczonych, na którym, 
się ogólnie spodziewają, zapadnie osta. 
teczna decyzja w sprawie perskiej Do 
takiego optymizmu upoważnia przebieg 
wczorajszego posiedzenia Rady. 

W dniu wczorajszym Rada Bezpier 
czeństwa obrądowała dwukrotnie. 
pierwszym posiedzeniu — jawnym—prze- 
wodniczący, delegat Chin Kuo-Tal.Cze, 
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na rozdźwięki miei 
LONDYN (3. 4.) Prasa U 
poświęca artykuły wstępne 
krytego ostatnio w brytyjsk 
kańskiej strefie okupacji Niemiec 
rozgałęzionego s 
Dziennik „N 
sze w artykul 
mią hitlera: 


amer 


c Herald Tribun 
wlawanym „Podzie 
, źe „przed fi-ma mię- 


jętność 
zniechęcenia, ni 
bnie o żadnej akcji. Ale wkrótce > iata 
się, iż żywotność niemiecka, mimo wstrzą 
sów i zniszczeń, nie wyczerpała się 


może ona się przejawić w każdej chwi 


NĄ 


TM 


hałas? 


odczytał odpowiedzi Związku Radzieckie- 

go i Iranu na pytania postawione przez 

Radę. 
Odpowiedź 


u radzieckiego zawie- 
rała zapewnieni wojska "rosyjskie 
opuszczą terytorium Irana najpóźniej do 
dnia 6 maja rb. oraz stwierdzała, że spra- 
wa ewakuacji wojsk radzieckich nie ma 
żadnego związku z przebiegiem rokowań 
jedzy obu rządami. 

Dr. Hussein Ala oświadczył, że rząd 
ski zdecydowany jest wycofać swoją 
PARY 
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Hitlerowcy liczą 


zy sojusznikami 
Ruch, który został ostatnio ujawniony 
i w ‘znacznej mierze idowany miał 


ie. Dotąd hitlero 
(qpić jeszcze do a 


„Właściwą miarą nie 
go spisku — pisze na zakończenie az 
nik — jest nie liczba spiskowców, 
cej między sojusz 
Wiemy dobrze, iż Hitler dążył 
stale do dyskontowania rozdźwi ięków mig- 
dzy mocarstwami i na tym opierał swe 
nadzieje. 


Chodzi o papu 


Z powodu londyńskiej konferencji 
żywnościowćj 18 państw. 


świat cały dzisiaj walczy zażarcie — 
O co? U papu, czyli o żarcie. 

Znów nad jedzeniem w Londynie radzą: 
Jeśli uradzą, może coś dadzą. 

Jeśli uradzą, jeśli pomyślą, 

to, daj nam Boże, może coś przyślą 


Może z narady państw osiemnastu 
i dla nas także coś spadnie na stół. 


Coś uczciwego i nie z ochłapów. 
Jakieś konkretne, solidne papu. 


żeby nie trzeba było zażarcie 
w tym pięknym świecie walczyć o żarcie... 
dr Wist. 
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Konferencja żywnościowa 
Podrőže Herberta Hoovera 
LONDYN (3. 4.) Wysłannik prezyden= 
ta Trumana dla zbadania sytuacji aprowi= 
zacyjnej w Europie Herbert Hoover opu 
ścił wczoraj Oslo, udając się do Londynu, 
gdzie weżmie udział w odbywającej się 
tam konferencji żywnościowej. 

Pomimo iż Związek Radziecki nie u= 
czestniczy w konferencji londyńskiej, 07 
trzymał zaproszenie na konferencję żyw- 
nościową, która ma się odbyć w Waszyn 
gtonie dnia 20 maja. 


zwi 


Paszport Mniszka 


Stary paszport z wizą angielską 

WARSZAWA. (3. 4.). W związku z 
zamieszczoną w prasie w dniu 
„ departament konsularny MSZ ko- 
co następuje: 1) Aleksande 
k nie zwracał się do MSZ o 
danie mu nowego paszportu na wy 
za granicę Wizy wjazdowej do W 
kiej Brytanii udzieliła Mniszkowi — 
starym paszporcie — ambasada W. 
tan w Warszawie (Nr. 514 z dnia 21 
1946 r.), 3) Wyjazd Mniszka w tych 
ruakach był próbą ominięcia obow 
jących przepisów, co też spowodi 
jego aresztowanie. 


pat 


chociaż robiona wszystko, By ią sztucznie 
komplikować i gmatwać 


skargę z forum Rady, o ile wojska ro- 
syjskie opuszczą terytorium Iranu naj: 
później do dnia 6 maja, oraz jeśli z 
oświadczenia swego o wycofaniu wojsk 
rząd radziecki wykreśli klauzulę „o ile 
nie zajdą nieprzewidziane okoliczności. 
Należy zaznaczyć, że odpowiedź rzą* 
du rosyjskiego mie e klauzuli © 
„nieprzewidzianych okolicznościach” i 
mówi o ewakuacji wok bez zastrzeżeń. 
Następnie Rada odroczyłą swe obra- 
dy do dnia dzisiejszego, aby dać mo- 
żność członkom dokładnego zaznajomie- 
nia się z treścią depesz: rosyjskiej i per- 
skiej. 
Wczoraj w godzinach wieczornych 
odbyło się tajne posiedzenie Rady. 
_ Ambasador Gromyko nie był obecny 
ani na jawnym, ani na tajnym zebraniu. 


Niemcom nie wolno 
nosić żadnych oznak wojsko- 
wych 

LONDYN. (BBC). Sojusznicza Komi- 
sja Kontrolna w Niemczech zakazała cy- 
wilnym Niemcom noszenia jakichkolwiek 
części umundurowania wojskowego, 0- 
znak wojskowych, nakryć głowy, wogóle 
czegokolwiek co wskazywałoby na por 
chodzenie wojskowe, 


ję 


Było tow końce 
W Niemczech umilkł huk a 
torów zwycięskich eskadr sojuszniczych 
samolotów. 

W górskiej miejscowości Spital am 
Firn, w pewnym schronisku, zamieszkało 
starsze małżeństwo z Monachium, On 
miał lat około 40 i wygladał na przebrane- 
go olicera. Jego ponure oczy narkomana 
unikały w nych ludzi i zdradzały, 
że oiicer miał za sobą jakieś ciężkie przej 
ścia. 

Dnia, kiedy zaczyna się 
wieść, żona oficera, typowa 
„Fran“ wyszła do pobili: 
zakupić żywności a przede wszystkim Jaj 
ka, które jej mąż zwykle pił na surowo. Po 
nitry oficer wyszedł do ogrodn W tym 
momencie do schroniska zbliżył sie patrol 
amerykańskiej Military Police z oflcerem 
Inteligence Conlidence na czele. Spuceru- 
iacy po ozradzie Niemiec chela! przesko- 
czyć plot i niec do niedaleko położone: 
go lasi. 

Rozległy się strzały i okrzyki 

— Stop! — Hands up! 

Niemiec nie mógł już podnieść rąk do 
górv. Został bowiem dwukrotnie ranny. 

W ten sposób został ujęty sławny mor 
derca dziesiątków tysięcy więźniów. ko- 
mendant obozów koncentracyjnych Maut- 
hausen, Gusen, Linz, Elensee Passau, Tern 
berg, Gross - Ratrning, Melk, Einsenerz, 
Poggau, Klagenturt, Leibach, Heinkel- 
Werke, Wiener, Neustadt, Mittelhach, 
Wienerneudorf, Floritsdori, St. Valentin, 
Welis, Amstetten, Gunskirchen, St. Lam- 
brecht u. Schloss Linz, Schiller. Wszyst- 
kie te obozy pozostawały pod zarządem 
S8.Staadarteniihrera Ziereisa. 

W kilka dni później Franz Ziereis zo- 
stał przowicziony do Gasen, gdzie na miej 
scu swoich przestępstw został przeslucha 
ny przez amerykańskich oficerów w obec 
ności lekarza więziennego szpitala, Dr. 
‘Antoniego QGościńskiego. 

Protokół z dwudniowego przesłucha” 
nia znajduie się w Archiwum Polskiej Ra 
dy Narodowe) w Obozie Koncentracyjnym 
Gusen. Odpis tego protokółu, dzięki nprzej 
mości ob. Madeja, b. więźnia politycznez: 
1 obecnie prezesa Komisji Specjalnej, o- 
trzymała redakcja „Expressu“ do wykorzy 
stania. Potlajemy poniżej wyjątki tego 
protokółu obrazniącego ogrom zezwierzę- 
cenia esesowskich dezeneratów. 


Sttzelnice yastapowców 


Ziereis Jak sam się przyznał zamordo 
wał własnoręcznie przeszło 4000 ludzi. 


nasza opo- 
niemiecka 
skiej wsi, chcąc 


Codzienna nowelka _„Prpressu” 
WAL UA IB AAAA EA AK AISE 


astrze 


320 warszawiaków zastrzelił z małokali- 
browego karabinu_w specjalnie urządzo- 
nej pokazowei strzelnicy, gdzie zestapow 
do 


cy strze wych celów przy dźwię 
kach zalnstalowanych głośników: 
Radzieckich oficerów mordowano w 


ilami celi. Wprowadzano ich 
emny ganek, a do nagle oś- 


tam przez 
wietlonych reilektorem strzelano z ukry= 


tego okienka. Strzały były skierowane z 
odległości trzech metrów w kark ollary. 
Zwłoki specjalnie transportery przenosiły 
do krematorium, zdzie palono dziennie od 
1500 do 2000 zwłok. 

Żydów przeważnie gazowano w tzw. 
łazienkach, gdzie z rzekomych pryszni- 
ców wydobywał się trujący gaz. Najczę” 


ej używano cyklonu, lub dwutlenku 
AWA 


za 200 zł. 


Dnie sie robją co raz pogodniejsze j 
ciepłe promienie słońca przypominają, 
że wiosna zaczęła się na dobre. Nadcho- 
dzi okres wczasów i urlopów. Związek 
Zawodowy Robotników į Pracowników 


dla swoich członków wczasy w miej- 
scowościach uzdrowiskowych ta Dolnym 
Śląski: 

Już od 1 maja rozpoczną się wyjazdy 
włókniarzy ma dwu -tygodniowe urlopy 
do Jeleniej: Góry, Duszników Kudowej i 
Szklarskiej Poręby. Żwiązek stara się o 
uzyskanie autobusów, którymi włóknia- 
rze będą niogli wygodnie pojechać na 
urlop. 1 

Pobyt'w miejscowości wypoczynko” 
wej trwać będzie 14 dni. Urlopowicz 30- 
niesie koszta w wysokości dwustu kilku- 
dziesięciu tych. Wyliczono, że uirzy: 
manie i wyżywienie wynosić będzie 150 
zł na osobę, Sumę ią zapłacą, Zw 
Zawodowy i zakład pracy: Żadnych in- 
nych kosztów oprócz tych 200 złotych 


+ VW EXPRESS 1% 


t przeszło 4000 ludzi 


io potwora Ziereisa, komendanta szeregu obozów, 
 morciercę i truciciela setek tysięcy ludzi 


węgla. Ponadto w Mauthausen kursował 
autobus, w którym więźniów zaqgazowany 
podczas jazdy. Gdy przyjeż ł trans 
port, samochód ten zabierał] Żydów 1 
wiózł prosto do krematorium. Podczas 
kilkumimitowej drogi pasażerowie auto- 
busu konali w potwornych mękach, Ob- 
sługa krematorimm, składająca się z w. 
niów. była rozstrzeliwana co trzy tygo- 
dnie. Hitlerowscy oprawcy nie chcieli mieć 
bowiem śwładków swoich bestialstw. 


Lekarze mordercami 


Mordowali także lekarze $S. Dr. Kiese- 
wetter dawał zastrzyki w om z ben- 
zyny, które powodowały natychmiastową 
śmierć, Dr. Richter bez jakiezokolwiek 


Przemysłu Włókjenniczego przygotował | 


powodu operował i wycłnał Im częściowa 


W O TJ 


Włókniarze spedza urlop 


we wspaniałych uzórowiskarh Dolnego Śląska 


za 14 dn 


bielizną wyjeżdź. 
zabierać, W pensj 
poczynkowych są w: 
sługa. 

Miejscowość Kudowa posiada rzadko 
spotykane wody lecznicze 
arsen. Arsen 


ma właściwości lecznicze 


i jest zalecany na choroby serca, naczyń 


krwionośnych i chorobach Basedowa. W 
Dusznikach znajdują się źródła zawiera- 
jące naturalny kwas weglowy, leczone 
są tam choroby kobiece i wszel 
dzaju schorzenia serca, Cieplice pod Je- 
ą Górą znane są swoich gorących ką- 
i, które leczą reumatyzm i złą prze- 
aag materii. 


i 

mh 

Związek włókniarzy przygotował swo 
im członkom naprawdę wspaniałe możli- 
wońci spędzenia tropów w sposób przy- 
jemny i pożyteczny dla zdrowia. Robot- 
ni po spędzenit urlopu w komfortowych 
yjnych  miejscowo= 
t do dalszej, często tak 


urlopowicz nie ponosi. Poza osobistą 


Milicja Obywatelska w. 
przeprowadziła przy udziale wojska 
obławę na placu Grunwaldzkim w siedli- 
skt szabrownictwa i spekulacji w mie- 
ście. 

W wyniku obławy aresztowano 6-chi 
niepoprawnych 


Bodsiuchama rezm6OWA 


Maria, rozejrzaw się po pokoju 


uśmiechnęła „się z zadowoleniem. Zacho- 
dzące słońce d é światła, 
by mogła stwier pokój, chociaż 


niewielki, jest czysty i miły. Przez otwar 
te okno wl ię zapach 
witłej maci 


i, niezmącona c 
ru miłym spokojem owiewała duszę. N: 
le w pokoju obok rozległy się jakieś 
dźwięki, 

Maria nadsłuchiwał 
większym zaintere» 
ścianę sąsiedni 


chwilkę z coraz 
i zez cienką 
naj- 
naj 


joke iegał 
j młody męski głos miotaj: 
j ze przekleństwa. Nie mogła 
ko się domyśleć przedmiotu tych p 
kleństw. Nagle usłyszała  trzaśnięcje 
drzwiami i do pok 
ie, gdyż mioranie przekleń 


a młóły sąsiad odezwał s 


widoc 
stało, 


nie, 


ze- 


koju obok ktos wszedłj 
H| Gdy wróci 


Daj, to ci zawiążę i mie denerwuj się tak. 
— A bo dzisiaj mam wogóle taki pe- 
chowy dzień. Pierwszy raz słońce po tylu 
dniach ulewy, możnaby nareszcie coś po- 
rządnego namalowa 
bote, gol się, strzyż, ubiera 
ali W dodatku dostałem 
domu, że moja mała siostrzyczka, za któ- 
rą bardzo tęsknię nie przyjedzie tutaj i od 
wydawcy, że bardzo mu przykro, że musi 
mi przerwać miły odpoczynek, ale prosi, 
żebym mu przesłał książeczkę, któfą wzią 
łem do ilustrowania i chyba 5 


Diabli na- 
jeszcze list 4 


wziąłem. A teraz ta kr 


Maria dopiero w tej chwili zdala sobie | 
sprawę „że poprostu podsłuchuje. Potichu 
opuściła pokój i udała się na mały spacer 


ła, aby 


y rać do <olacji, 
w pokoju obok było 


mino. 


pr 


nie jeszcze, ale już prawi e olo: A 
przyszedłeś, Roman. x A. 
e związać sobie W pensjonacie nie było więcej, r 
Odzx się już od wytwot|gości i wszyscy z do kołacj ; 
a tu gospodarz prosił, żebyj jednym stole ustawiony środku dażej 
bo być lnej. Gdy Ma zała 


ospodąrz zerwał się 7e 
ja tebok 


progu te 


go miejsca i 


włóczęgów - szabrow/ni- | przylegających do pl 


„a tu przerywaj ro-| M 


wyczerpującej pracy. 


Walka z szabrownikami Wrocławia 


Wrociawiu| ków į 13 


ób bez ustalonego miejsca za- 
mieszkania, Zarekwirowano “kilka mā- 
szyn do szycia i gramofonów, pochodzą= 
cych z szabru. Poza tym zlikwidowano 
sprzedaż liczną, stanowiącą plagę ulic, 
cu, Grunwaldzkiego: 


Pozwolę sobie państwu  przedsta- 
wić słynną literatkę Marię Ożerską, 

Do niej zaś dodal: 

— Wielkim zaszczytem jest dła mnie 
é Panią w swoich progach 
ia, nie chcąc słuchać dalszych kom 
plementów szybko zajęła wskazane jej 
miejsce. Stwierdziła przy tym, że sąsiad # 
strony, młódy przystojny mężczyze 
na, przygląda się jej z wyraźnym zdumie 
niem, Gdy oczy ich spotkały się zawołał 
żywo: j 


— Daję słowg że nie wygłądi pani 
na pisarkę. Jest Pani na to stagoWczo ża | 
ładna. 

Maria poznała 


a 2 góry: 


Ale zato napewno ni£ umie pani pi 


może, ale dlagfEgo pan tak ge 


— Bo kobieta wogóle, a szczególnie 
ladna. nie mcże byś dobrym psycho- 
m, ani obstrwatagem. A bez tego nie 
na dobrze pisać 


Matia uśmiechnęła się: 
— będę daz panem spierala, że 
m dobrz 4 Ale na ludziach 


śię i spostrzejam dobrze. Ręczę paź 


+ Po czym zwrócił się do zebr: 


udowodnić, Zna 


ący nie potrzebuje nie 
jónatach í domach wy- 
zełkie wygody i ob. 


zawierające 


ego ro- 


utychmidt po głosie 
Ib; 
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mózg, wątrobę, nerki i inne ważne tila ży 
cia organy. Hitlerowscy zboczeńcy robi 
li również „doświadczenia” sztucznego za 
pładniania więźniarek. Dokonując tych 
Wszystkich pseudo-naukowych  ekspery- 
mentów degeneraci dawali upust swemu 
zezwierzęceniu. 

Zakłady przemysłowe płaciły za pracę 
całodziemmą więźnia $ marek dziennie, Z 
tego więzień otrzymywał tylko 50 feni- 
gów. Gestapowcy chcieli jednak 4 tenine- 
dzny zarobek więźniom odebrać. Założo 
no w obozach w Mauthausen i Gusen tżw. 
„Puty“, zdzie zmuszano wieźniów do sto” 
sunków z prostytutkami. Za odwiedzanie 
takiego domn rozpusty więźniom zable- 
rano 2 marki. Zarobek ten szedł do kie- 
szeni gestapowców. W ten sposób god- 
ność człowieka była w abozach koncęn* 
tracyjnych jeszcze bardziej poniżona, jesz 
cze dosadnie zdeptana. 

t 


Fałszerze wz 


W jednym % podległych Zierejsowi o” 
bozów, mianowicie w obozie Schwiier. 
pracowała około 100 więźniów. przewa: 
żnie Żydów, z zawodu grafików i litówra- 
fów. sporządzano fałszywe dokumenty, 
dowody osobiste „pieczęcie i zagraniczne 
banknoty -catego świata, Byl to pafwięk- 
szy zaklad falszerski jaki istniał kiedy- 
kolwiek na świecie, 

Himmler nie długo przed kapitulacją 
wraz ze sławnym KaMenbrunerem wy. 
dał rozkaz zeładzenia wszystkich wież- 
mów w obozach koncentracyjnych. W 
obozie Mauthausen więżniowie mieły być 
zaprowadzeni do jednej z kopalń. tam 
zamordowani. i nastepnie wysadzeni w 
powietrze, Rozkaz ten nie został jednak 
wykonany ze wzałedu na szybkie postę+ 
py ofensywy wojsk sojuszniczych 


Zeznania Zierejsa zawieraja Kilka- 
dziesiat stron maszynopisu. Z każdej 
strony wieje potworna groza, prawie 


każde zdanie mówi Ø śmierci setek tvsię: 
cy Indzi, kt sineli w straszliwych më- 
kach, mordowani w najbardziej wymy- 
tiay sposób. 

Dziś z obozów koncentracyjnych po- 
zostały nawpół rozebrane baraki, pápa- 
lone magazyny i porwane druty kolesie- 
Wielu z więźniów cudem ocalałych po- 
wróciło do domu. Ich siepacze w Wek- 
szości zagubii się w szarej masié „domo= 
kratycznych* Niemiec, iesfety tylko nie” 
liczni z nich dostali się W rece sprawi 
dliwo Jerzy Zakrzewski 


z 
my zaledwie Pięć mini z jednak za- 
pewniam, że potrafię moe rzeczy o panu 
powiedzieć. 
=$lucham więć —  uśmiechnąl się 
niedówierza jąco. 
— No, dobrze. Po pierwsze jest pón 
malarzem. Zajmuje się pan zarobkowo ilu 
strowaniem książek, lecz woli pan malo- 
wać obrazy. Jest pan bardzo nerwowy. i 
popędliwyą ale przy tym dobry, bo lubi 
pan dzieci. Jest pan przywiązany do ròs 
dziny, Nie lubi pan sztywności i konwt- 
nang. 
— Dosyć, dosyć. poddaję się. lecz 
skąd pani to wszystko wie? 
— Skąd wiem? Poprostu intuicja Kò- 
zfajomość psychologii i dar obsir- 
A jeśli się pan poddaje, to fm 
lepiej. Biorę pana w niewolę do końca ar- 
lopu i będzie mi pan musiał wiernie stu- 


c. 

Jerzy podniósł do ust małą rączkę 
Marii. 

— To będzie naprawdę slodka sie- 
wola. Ale Pani znajomość ludzi jest Mic- 
samowita. 


+ 


. 
Dopiero po ślubie, który nastąpił w 
pół roku po rym, Maria wyznała Jerze- 
mu mą czym opierala swe rzekome psycho 
logiczne spostrzeżenia. 
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WICCEK 


NIEMIEC: — Halto, dentyści! Wyrwač mi 
vas zastrzelę! =) ` 
— Jak praghe czkawki.. — 


„Wiedźma — plotka 


Rozbulała się w Łodzi wiedźma — 
plotka. Widocznie jak dogrzalo kwietnio 
qwe słońce — nabrała jakoś starucha roz- 
machu,  rozpróstowała  zreumatyzowane 
kości — i dalejże basać po naszem mieś- 
ciel 

— Sgiadko kochana—szepcze w ma) 
glu ob vwatelka Grosik do obywatelki Sa- 
dęłka — niech pani aby kielbas, ani salce 
son nie je. Podobnież z dzieci wędliny 
tdbjrabiająm. 

1 — A szynka pani Grosik, a szynka, 
czy też z dzieci podrabiana? 


— Szynkę już trudniej sfabrykować, 
ko dzieci po wojnie chude. I fason chyba 
takiej szynki Kici 

PW wyctoornej kawiarni; przy” stoliki 
n którym parują dwie duże, wonne m 
ki i spoczywają na talerzykach w artysty 
cznym nieładzie szczątki „Stefanek“, to- 
czy się rozmowa na ten sam temat, 

Prowadząca ją para — to ostatnie sło 
wo elegancji wykwintu, cechującego 
przedstawicieli „inicjatywy prywatnej", 
Pani ma na głowie najmodniejszy fason ka 
pdesza „Eden, na nogach nowiutkie kor 
Ki, pan olśniewa „oryginalnym, angiel- 

skim“ paltem burberry“, wykonanym.. 
w łódzkiej pracowni krawieckiej. Ma też 
zamszowe brązowe tyrolki, 

— Słyszałeś, koteczki, dzieci przera- 

na wędliny - a 
- Słyszałem. Podobno dzieci giną 
n3 wo. Nie mogli sobie z tem ginig- 
rel | daćirady, aż dni bezmięsne uchwali- 
ii hbo trzy dni w tygodniu dzieci na 
i Asy nie będą przerabiać. Zawsze pe- 
wą joszczędność na tej przyszłości nasze- 
to Aarodu będzi ` 
IK Aba teraz już rozumiem dlaczego 
Wan: bez każ. iaae = Ale dni bez 
Sre? Przeci dzieci chyba ciastek 
sie zobiąż s 

— Nie, te ciastka; 
Solh Że niby to 
zwyęh drażni, 
) ślidicza — my 

« dialtka. Spróbowaliby tak. jeździć 
camiu tych Czasach, męczyć się, na 
na rewizje i  mieprzyjemnośa, gdy 
le maszynę do szycia, czy aparatya- 
listy wiezie! don; co? Spokojnie w fabe 
nkóch, czy biurach siedzę. 

"ak bula wiedźmą — płotka, chicho- 
«mu z ludzkiej głupoty, I korzystając nie 
kiady 1 ze świadomej ale 
nuizego ładu społecznegoć 


już zrobili nam 
jowników pań- 
by im tylko na 
możemy sobie pozito 


| 3 Kabe 
KIOSENNE PREMIE Ù 


JOSENNE PREMIE 


———— 
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„Expressu 
Ilustrowanego” 
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yciąć I zachować. 


ij woli mącicieli | | 


s = oa EXPRESS (5% 
ACEK (w czasie 


w 


Na miejsce o 


Restauracje płacić bedą dodatkowo po 5 I 10 tys.zł. za n 


Na XXI Plenarnym Posiedzeniu Miej-| 


go na miej- 

ob. Jana Stefana 
ylili się do wniosku, cej! 
łośnie na przewodniczące- 


a z PPS,! 


kwowa 


sce ustępują: 
Banemana. 

Radni pi 
bierając jedn 
| go MRN ob. 


OWAK WYS 


W ubiegłą niedzielę w tramwaju pod- 
miejskim, idącym z Ozorkowa do Łodzi, 
przepełnionym wycieczkowiczumi, zjawił 


się pewien bardzo rezmowny pasażer, któ. 
ry począł opowiniiać niesamowite histo- 
„porywania” 


rie, naturalnie 
dzieci, 

Według jego r 
de przy uticy Kilix 


na temat 


ata pewna kobieta 
ewięcioletnim chłopakiem 
Joden z w owych porwał dziecko do 
auta, poczym  „kidnaperzy* odjechali, 
gęsto strzelając do przechodniów. 
wyrazili zdumie- 


z dzieckiem - 


miejsce i o której 
Gadatliwy pasażer 
wówczas trzej pi 


enit miejsce, a 
wie oświadczyli, 


m 


(huk,) -Przeż 
ptzypomina nan 
i mami. W 
drogach 


wojna 
szczami 


artyleryj 
strzegała ji 
nym interesie m 


uprzatata si. 
, lecz dono- | 


ymi. Mino to r. 
rzają się fa tym tle tre 
kach wypadki, 

Ostatnio w Rudzie Pabianickiej pr 
ul. Zielonej, 14-lefm Rudot! Pasłeczyński | 
znalazł dwa pociski przecjiwpanceme i 


„ | ukraińskiego faszysty, 


. | młądego chłopca może w pewnej mierze 


-| dorosłych nabita bronią. 


NIEMIEC; — Unul.. A, aaal--. — 
WACEK: — Słup i koniec imprety! 
Sto mareczek za zabieg! — 


rzewodnicząt 


Jana Hanemana, wybrany został ob. E. Andrzejak. — 


W-sklad prezydium MRN. na miejsce 
ob. Andrzejaka, wszedł radny Skałecki. 

W swym przemówieniu, wygłoszonym 
| po wybraniu go przewodniczącym, ob, Ań- 
| drzejak podziękował za zaufanie, jakim 
| obdarzyła go Miejska Rada Narodowa, 
oraz zapewnił, że stać będzie na straży 
interesów miasta Łodzi oraz interesów 


klasy robotniczej. 
por 


Zdemaskowany prowokator 


Szerzycielem plotki o „porywaniu" dzieci okazał się 
Ukrainiec—„bulbowiec*, Osypiuk Roman 


że właśnie w tym punkcie mieszkają 1 o 


Oburzenie na podżegacza 
granie. Wezwano milicjanta, by sprawdził 
personalia owego „Świadka”. 

1 tutaj spotkała wszystkich niespodzian- 
ka: podżegaczem okazał się Roman Osy- 
piuk, Ukrainiec (emigrant), zamieszkały 


| w Zgierzu. 


Nie nie pomogło tłumaczenie się, że onj 
tego właściwie sam nie widział, ale że 
ktoś mu o tym powiedział. Zwyrodniałe- 
go „bulbowca* odstawiono do dyspozycji 
władz bezpieczeństwa, gdzie go powinna 
zasłużona kara. Społeczeństwo 
które przeżyło dość okropności 
podczas tej najstraszniejszej z wojen, za- 
reagowało odpowiednio na propagandę 

próbującego siać 
zamęt 1 plamić mundur wojskowy faszys- 
towską propagandą. 


IC SIĘ 


wypadki, — Chłopiec poszarbany po 
ernym. — Zabił niechcący kolege. — 


chciał wypróbować ich moc. W tym ce- 
lu rozpalił ognisko wrzucił doń pociski 
poczym. usiłował odbiec jak najdalej. Po- 
ciski jednak wybuchły z ogromną siłą 
natychmiast po zetknięcju się z ogniem. 
Chiogak został rozszarparty. 

Gdy nadbiegli przechodnie, zaniepo- 
kojeni detonacją, na ziemi leżały jedynie 


okrwawione szczątki ciała i ubrania dzie- 
cka, 
Jeżeli jednak opisana wyżej śmierć 


źć usprawiedliwienie w nieświado- 
i lekkomyślności dziecka, to za 


ne bawienie się przez 
Oto przykład: 


żadnym podobnym wypadku nie słyszeli. | 
nie miało | g 


Przez ogród fabryki Scheiblera I Groh- ? 


wyrwalit Łapać salys 
WICEK: — A to et pech: 


a= 


ocne godziny 

u obrad omawiana by- 
ła sprawa na na wniosek klubu 
PPR o p: nianowanie placu Leonarda 
na plac Mariana Nowotnego, znanego dzia» 
|łacza robotniczego, oraz ulicy Kątnej na 


W dalszym © 


marek omówił 
y administracyj- 
dzin otwarcia ża- 


złotowa 
dochodów tych za 
a postanov 


tat skarhowych) 
cia zakładów 
ej kategorii w 
z. 24 — 5 ty- 
po godzinie 24— 
ile, 
ona na poprzeđ- 
nim posiedzeniu MRN interpelacją rad- 
nej Aletowej ze Str. Demokratycznego w 
sprawie przydz owych dla 
dzieci i młodzieży m. Łodzi—Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu ni ało wyjaśnie- 
nie, że teren Łodzi jest bodaj najlepiej 
zaaprowidowany, stosownie do obowiązi- 
jących norm, z całej Polski, W miesiącu 
marcu — na 78 


zło 


jowanego, przes: 


2 tysiące klg. kas 


kao. 


j 


e 
` 


iskiem 


wych kilku młodych Iud 
ochocem po obfitej liba eden z "teh 

siadał rewolwer i zaproponował, aby 
ję strzelaniem do celu. Propo- 
zycja zos: yjęta, przy czym zało. 
żono się o najcelniejszy strzał, Za cel 
obrano białą kartkę zawieszoną na drze” 
wie. 


Byli oni pod- 


Pierwszy ze strzelających nie trafił. 
Drugi chcąc osiągną sk, starannie 
dh y tym trze- 


k. zam, przy 
doczekać się 
lebrać koledze 


mana przy ul. Tymienieckiej przechodzi- 
ło tegoż dnia w godzinach popołudnio- 


w ogrodzie 1 udali 
gdzie zamekiowali o wypadku, 


Artur Greiser został w 

przekazany władzom polskim. 

Przywieziono go samolotem na lotni- 
sko warszawskie — i teraz przejeźdżć 
on znowu ulicami- polskiego masta. 

Droga nie jest długa: z lotniska wie- 
dzie ana wprost do więzienia mokotowz | 
skiego. 

„ Areiser jedzie w zamkniętej więzien- 
nej karetce. Widok zniszczonych ruin 
stolicy nie absorbuje więc jego uwagi. | 
Wielkorządca „Warthegau” ma możność | 
Smicia przeróżnych refleksji... 

Kiedyś jeździło się tutaj Inaczej. 

Czy pamiętacie jeszcze jego pierw- 
sze przyjazdy do „Litzmannstadtu'*? 

Były to dni chwały I zwycięstwa nie- 
mieckiego oręża. 

„Adolf Hitler strasse“ tonęła w sw: 
stykach i czerwieni chorągwi. Z każdeg 
wystawowego okna spogladał" na cie- 
bie oczy „pięknego Adolfa" spopulatyzo- 
wanego w tysiącach portretów | fotogra- 


Frankfurcie 


a- 


Co kilkanaście metrów stały wzdhiż 
idicy olbrzymie maszty flagowe, có kil- 
ka metrów "zbrojony od stóp do głowy 
ss-mann alto policjant. 

Wreszcie u wylotu ulicy ukazało się 
czoło wspaniałej kawalkady. | 

Najpierw przebiegł jak burza oddział 
uzbrojonych motocyklistów, za mim jed- 
no i drugie auto przeladowane policją. 
Potem znów motocykle i znowu jaki 
samochody. 

Wreszcie ukazuje się „on“! Siedzi w 
głębi czarnego wozu, na kłórego stop. | 
1 toją oficerowie formacji SS, a za 


himi znowu gąsiennica samochodów z 1-| , 


munderowanymi dygnitarzami, partyjni- | 


kami. policją i wojskiem. 
locznie nie bardzo czyste sumienie 
yt wiele otwagi cywilnej ma 


ż tak licznej zbrojnej asyście. 
valkada wozów skręca w  ulicęj 
do „Sport.hali* w „Hitter 
Jugon park“ (park Poniatowskiego). 

brzliwie kryiący się za plecami 


R skieqc 


saur Artur Greiser nabiera tutaj 
git ści. Tu, na wiecu, przed tysiąca. 
mi kornie czekających na jego słowo 
volksęenos: Greiser staje się naste 


odwnżny jak bohater ze starogermań- 
skiej Walhalli. 

Wśród burzliwego aplauzu zmasowa* 
nych ssmanów grzmi Artur Greiser, jak 
lew... 


(we F H 100 tysecy Polaków z utę-| trud podróży. Z Łodzi wyjechała ekipa 24 
sknieniem czeka na powrót do Ojczyz=|osób z dr. Wiankowskim i Kozłowskim 
ny? ta czele: 
~ Może wlaśnie dlatego pociąg Polskie- W pociągu — jak normalnie w ży iu 
ro Czerwóńtgo K który wyjechał — e Się rodzą i umierają: jednen 
z.Łodzi 14 ub. m ł się w Paz zkowi S9-etniemu nie danem by 
ryżu zawitał do Metzi k pierwoft-|ujrzeć ojczystą ziemię — usnął na zaw- 


zy kat „Warthegan* skoro podró” | ; 
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Greiser -wróg 


my go widzieć w Łodzi, chcemy, by tu stanęła jego szubienica 


któr ikte mrzonki o wolności na.|setek najstrasziiwszych rozporządzeń i 

leży uspokoić porcią ołowiu zaaplikowa: |praw wyjątkowych, sprawca najkrwaw- 

nego w krzyż“ — Artur Grelser! szych represji jest na naszych terenach 
— Młodzieży ntiemiecka — wołał on | „wrogiem polskości Nr. 1“ 

kiedy jndziej na zebraniu organizacji Hit. 0-60 trmanit aR) nai: 

ler jugend — dumni bądźcje z tego, że On judził, on tum; ARETY na] 


sptylniejszymi m 
obojętniejszych ni 
wiści”, 


yfikacjamt, on uczył 


nców „noty niena. 


idzi é Polaków, 
Polaków znie- 


należycie do wit 
go! Na każ 
ją wy 
A gdy stąd wyjdziecie i 

SPOTKACIE NA ULICY JAKIEGOŚ PO: 
LAKA IDACEGO Z PAPIEROSEM W 
GĘBIE. TO DAJCIE MU TAK W MOR. 
DE, ŻEBY SIĘ NAKRYŁ NOGAMI I 
RAZ NA ZAWSZĘ, ŻE 


o narodu n 
ym kroku podkreś 


ad narodem niewolników 


odmieniły się role. Razpierychły 
się wspaniałe niemieckie armie, fdzewie- 
ja po polach ich rozbite czołgi | zmotory- 
zowane armaty, Po lasach | ugorach po- 


ZROZUMIAŁ 
|JEST TYLKO PAROBKIEM! 


Wielu było zaciekłych apostołów niewierają się szczątki skrzydeł niezrów- 
| ideii obłąkantgo führer. z bodaj naj- nanych samolotów niemieckich, szumią 
zaciękiejszym był z nich Artur Greiser.| cych kiedyś nad Kairem APoxsandrią 


Londynem Moskwą, Leningiadem — mac! 


zająca w d: 


ne psychiopatii 


LAI 


j 
| 
Greisera: nie wykarczówano nis z pol 
wierzchni świata, aczkolwiek zginęło nas 
6 milionów! j 

Tak jak kiedyś swastyki | chorągwiej 
niemieckie powiewały nad ulicami Litz- 
mannstadtu, kiedy w groźnej paradzie 
przejeżdżał nimi pan Greisen tak dziś 
jaśnieją połskie barwy nad giS eae 
i Szczecinem. 


| 

Odwróciły się czasy i role. Ten zaś! 

który odsądził Polaków %4 prawa do 

wolności i do życia z kolei sądzony bę 
dzie przez władze polskie. 


Z nienawiści rodzy się nienawiść. Żel 
zaś nienawiść była głównym motorem 
tkich jego posunięć j całej jego 
Iności jako „gauleltera- Wartegau 4 
h Artur Greiser wie z góry o jednyr 
że osądzony zostanie ze sprawiedliwą 

s | 


| jego nienau io Polaków ; do| Szkocją i nad Kaukazem i nienawiścią. | 
l ego co polskie. On to = autor Nie sprawdziły się proroctwa Artūra A. 
| amator OAK CYTATY YYYY WLAN rwa 


600 Pola 


| 1 


Czy wiecie, że w miejscowości Metz|j— panną Hubert jak mógł, tak osładzał 


Chalons sur Marne. 
czekali na pocią 
© Mle cóż? — 


zamierzeto do 
tzu Polacy 
x mzb. 


nie 


sze w poci 
w K 


Ks 


agu gdzieś pod Norymberga. 
ochrzcił w drodze troje nie- 
dwoje przyszło na świat. jesz- 


360 osób. cze przed wyruszeniem w podróż, trzecie 
ino 2 |, 100 kobiet i 199| — na pyfanie tak często stawiane w ży. 
mę ży gc 600 osób, ko-| ciu — „Miejsce urodzenia"? będzie mu: | 


ów wróciło z Franc 
Narodziny i zgan w pociągu P.C. K.— Pieczołowita opieka 
ze strony Francuzów. — O'czyzna to wielka rzecz: 


iż. 
ji 


odbyła się cała uroczystość: opiekuj 
transportu dr. Wiankowski złożył rapot 
pełnomocnikowi Zarządu Głównego P.Q 
K. na okręg łódzki p. Gientce i gości 
mieli okazję obejrzeć ludzi j pociąg. 

W każdym wagonie łóżka, skromni 
ale każdy miał właśne miejsce do spa 
nia. Osobny wagon'to jaba chorych, gi 
cały czas dyżurowało dwóch lekarzy, 
sobne wagony to kuchnia i magazyny 

A hrdzfe? 

Po ża kilkoma starcami, którzy r 
sztę życia zdecydowali się spędzić wśró 
swoich, — wszyscy mężczyźni to ludz 


i matkom czekolade, gile: | 
| ka skondensowane, kakao. Młoda Francu- | 
zka opickowała się polskimi dziećmi, jak 


czego życia Fra: 
niony ktaj, alt 
ją teraz wszyst 
tylka, czemu 


żarem gospod 
Piękny 
żołądka prze 
Nie wiadomo 
do Polski muszą j : 
aż przez Czechosiowację. Może dlatego] najpiękniejszym symbolem braterstwa i 


swoimi. A widok jej całującej biedne ma- 


pociagi 


chać okrężną drogą |łe, Zamotusane dzieci polskie może być 


Grelser jest zgoła innym w swej tak. 
R. aniżeli jego towarzysz satrapa GG, 
rank. 
Ten ostatni przypomina czasem lisa. 
Przyświeca mu ten sam cel, co i Greige- 


rowi: wytępienie żywiołu polskiego Ale | &§ 


kacyk, rezydujący na wawelskim zamku, 
Iubi czasem zachować pewne pozory. Je- 
sli trzeba, jest nawet układny, jest nie. 
ledwie grzeczny. ba nawet nie cofa się 
przed rzuceniem Polakom ochłapu taniego 
komplementu... 

Inny zgoła jest pan żyćia i śmierci 
„Wartegaw 

Greitser nie nosi maski. ani białych 
rękawiczek. On ujmuje sprawę bezkom- 
promisowo: z brutalnością tak typowa 
prusko-krzyżackiemm zwycięzcy. 

Bo i poco tu się bawić w ceremonie 
kiedy wojska niemieckie stoją nad Atlan- 
tykiem, a Londyn rozsypuje się pod dzia- 
łaniem burzących bomb lotników _ nie- 
zrównanych eskadr Hermana Goeringa 

Cóż stoi teraz na przeszkodzie, aže- 
by zrealizować testament Henryka Lwa, 
Ottona Bismarka i przykazania wielkiego 
fihrera, by dosłownie „ausrotten* polski 
naród? y 

— Rodacy — woła wśród entuzjaz= 
mu zmasowanych tiumów Artur Greiser 
— miałem zaszczyt w imieniu waszym Zar 
meldować fihrerowi. że Wartegan jest 
już | pozostanie na zawsze niemiecki! 
Że za pięć lat nie będzie tu już ani jé 
dnego Po 
ZA LAT PI 
ŚWIECIE NIE 
ŚLADU POLSKIE] STOPY.... 

Tak tak! nie bawi sję w politykę w 


stosunku do „narodu wszarzy” do ludu] wykazało normalną 


— by tesknotę do kraju rozparcelować na ; ludzkości. Nie jest jeszcze tak żle po tej 
większej przestrzeni czasu. | wojnie. j 

Rząd francuski delegował porucznika O M.I5 w nocy pociąg przybył na 
Andricu, który razem z młodą Francuzki dworzec Fabryczny i stał do rana. Rano 
POWOŁA OECD DET YOYDWZEAEZOWOKWAĘACK YOKO YYY TOORA KLA ŁMÓREAŁĄAAPAMAASEONAY 


się zastanawiał: 


s " „ 
f wu a : F 
Co robić z ią dziewczyną? 
Musi zmienić środowisko, a niema odpowiedniego miejsca 
(e. k) Przed Sądem dla Nieletni: do zaburzeń psychicznych, które 
je 12-letnia dziewczygka — Krystyn lifikowsłyby ją do zakładu dla dzieci 
schludnie ubrana, 6 rozumny tysłowo chorych lub niedorozwiniętych. 
buzi. Jeszcze dwa tygodnie tem Sąd stanął przed dylematem, gdzie u- 
raz pierwszy stanęła przed Sąd $ dziewczynkę: pozostawienie jej 
w domu, w szkole, u sąsiałów — pod opieką ojca i jego przyjaciółki nie da- 


h s ności 


| 


le. franc zepili jeszcze parę| siało odpowiedzieć: : |młodzi i silni: Tęsknota pozbierała ic] 
wagonów, Rząd zaopatrzył w. żywność, — Urodziłem się w pociągu Metz- |z francuskich obozów — teraz będz u 
mitno że w kraju się mie przelewa. Łódź. żyteczni i szczęśliwi. Na ogół tobě d 
$ztą łatwiej jest pomieść ofiarę ji Żywność zabrano z Łodzj, ale cały | jest f trochę jnteligentów: kpi Troją 
600 osób przestamie być ma,zaw Francuzi formalnie pchali/powski — lekarz, hr. Mycjelska — 70-ci 


drobne przedmioty, sprzedawała je i ku- loby pozytywnych rezuliatów. Istnieje 
powała cuklerki, wpro e jedyne w tej chwili więzienie 
5 „*! dla dziewcząt w Fordonie, jednakże dziew- 

Kurator Sądu dla nieletnich przepro: < 


” e na nie nie zasługuje 
wadził y w domu dziewczynki, a ja 


a p a iatrgc: n pólprywatne zakład 
sama p ; badan iu psychiatryczne. klaszto ZEN 
azało? 


1 co się o ta z wybitną skła 
Matkę jej umie do złodziejstw 
umysłowo chorych w Kochanówku; ojciesi w tej sprawie jest niezw; 
jej mieszka ą, która chce pod biją się O zupełny b 
zbyć się d mosfera i śródo-| ternatów wraz ze 
ra mała, warza tego rodzaju co K 
egu ha-| Nie można pr 
zych, ŻE, czynki przez umies 
tno zło- | wiednim i nieproporejonalnym do jej prze- 
dni do| stępstwa Środowisku, a jednocześnie nie 
jasna | można zostawić ja w domu. Sąd więc uza- 
nauki.| Jeżnił decyzję W tej sprawie od rozmowy 
Sema | z jej opiekunką, a jednocześnie zarządzi 
opie-| przeniesienie dziewczynki do innej szkoły, 
sd nicznajomych dzieci mogła p 
przylgnęło do ni 
zkole. 


ością do pro- 
Decyz 

le trudna i roze 
ak zamkniętych m 
ołą dla dziewcząt 


szcze 


wdzić dziew- 
zenie jej w nieodpó- 


mułców wewnętrznych, tj 
i w szkole przylgnęło do nie 
Dlatego j 


kuńczym. 
Badanie 


psych 


| 
| przy 


cy: 


letnia staruszka, którą Niemcy wyrzucil 
z własnego domu we Wrześni i któr 
jakimś zbiegiem okoliczności pi i poma 
cy pewnej Amerykanki jeszczew 193] 
roku przedostała się do Paryż, by iaq 
uczyć dzieci polskie języka. Pi ział 
że wie o reformie rolnej, wio nad 
wvstrojowych i społecznych naszeg ży 
cia, ale teraz: r K 
— Szczęśliwa jestem, że nateszic v 
kraju, Tak, Ojczyzna to wielka rze 
Na ścianach wagonów tęskni Jk 
zała wypisać słowa: 3 
— „Powracamy z radością do kaju! 
— „Witajcie rodacy“. 1 
Rozmawiamy. We Francji bardio di 
ża Polaków chce wracać do kraju nawe 
ci „palą się” do Polski, którzy $iedz 
tam już od 20 paru lat. Alają własn 
domki z ogródkami — górnicy i roboth 
cy przemysłowi 
Ale Francji ciężko jest pożbyć sję tyc 
Polaków, którzy nie tylko w ich kraju si 
nowią najlepsze ręce do pracy. A rece t 
to przeważnie nasza wiejska bieda, któr 
wywędrowała w latach kryzysu po chlel 
by zaoszczędzić, wrócić do kraju i la 
Jpić sobie działkę ziemi w Polstę Głó 
ziemi i wypędza z kraju 1 każęsdoń wróć 
cić Teraz obliezenia trzeba amietić - 
teraz każdy chłop może przecież osts, 
własne miejsce na polskiej ziemi, Po © 
więc męczyć się wśród obcych? Ido 
ju pędzą nawet el co przyjęli obywate 
stwo francuskie — nie znają języka fri 
cuskiego, a rozmówić się z rodłkami = 
to chyba radość najwyższa. 
I jeszęże jedno, Tym siostfóm frat 
wnikom czerwonokrzyskim, kłórzy tera 
byli do Łodzi, spełniwszy £ 
należą się słowa uznania. Wsz 5 
śmiertelnie zmueżeni — „ie 5i 
nocy”. Ale przywieźli, przecie 
trochę Polski rozrzucańej po 
przywieźli na polską ziemię, 


Str 


ONA NWN „WO I) 


Od kilku dni sportowa Łódź Żyge pod |k 
żnakiem boksu, Mistrzostwa Polski sta- 
ły Się naibardziej aktualnym tematem. 

— Pan juża bilet...? 

Niesteły spóźniłem się nie mogłem 

s, ale ffm jeden taki to mnie obiecał, 
że <omblmje bilecik na Jk Obie- 
calen mir 1000 złotych. Drogo..? Pew- 
nie, że drogo, ale co robić, mistrzostwa 
Polski. 

—A ile taki bilecik kosztował po ce- 
nach sztywnych? 

— 150 złotych Nie ma rady „wiado- 
mo przecież, że w Polsce sn teraz ceny 
sztywne i. „siętkie”, 

Tyle co do biletów. Postuchajmy ter 
raz znawców pięściarstwa; mają oni rów, 
nież wiele do powiedzenia. 

— placzezo zawody rozpoczynają się 
dopiero o godzinie f%eł „Bójcie się Bo- 
ga, przecież to słę skończy gdzieś koła 
pierwszej w nocy. Tyle walk. iak my 
z Widzewa będziomy wracać, szy aby 
tramwaje zaczekaśw. 

— Mnie się zdale, że zawody sporto- 
«e nie powinny odhywać sie w nocy, ba 
przecież snort wprawia się dla podniesie- 
nia zdrowia, a tyntszasett niektórzy chlor 
pev będą zmaszemń walczyć na rinii 
gdzieś po północy. w czasie. dy normal- 
nie pówinni się już znajdować w łóżkach 
3 chranać, 

— Ano podobno PZB życzył sobie, że 
by zawody tak późno się zaczynały, 


SZKODA, ŻE NIE NA ŚWIEŻYM PO- 
WIETRZU: 
Jaka szkoda, że mistrzostwa nie od 
łożono na miesiąc, mówi znów ktoś im 
ty. Wiosna idzie, słońce grzeje, można 
by fuż za cztery tygodnie zorganizować 
zawody na otwartym powietrzu — na 
stadionie. Wszyscy pomieścili by Się. 
Nikt nie potrzebowałby się tloczyć, ŁO 
ZB zebrałby masę forsy, zawodnicy wal 
cżylby w zdrowych warunkach na świe” 
żym powietrzu i wszyscy byliby zadowo 
leni, I tak sezon bokserski ma w tym ro 
ku trwać przez całe lato. 

A tak 60... niewiadomo czy po mistrzoś 
twach w hali Wimy nie pozostanie tylko 
kupa desek... 

Spotykamy również Takich, którzy nie 
Mmrdzo dowierzają naszym. sędziom pięś- 
clarskim. 

—A bo to proszę pana, pan pamięta w 
1938, róku w hali sportowej — jak to se- 
dziowie Mesprawiedliwie punktowali. Že- 
by taka liistoda nie powtórzyła się teraz, 
ho to proszę Mana ludzi zniechęca do bo- 
ksu A jak ludzię przestaną chodzić na 
mecze | płacić drogo za wstęp — to i boks 
się skończy, bo niebędzie czym opłacać 
trerlerów. s 

— Przecież przyjeżdżęją najlepsi sę- 
dowie z całej Polski 

— Właśnie” że z calej... Ale czy mij- 
lepsi =p ja tam nie wiem. Bot proszę 
pana, przybędą sobie tacy panowię z róże 
nych stron Boski ; nawet takich oktęgów, 
w których Krótuie piłka nożna, a boks 
był i jest kopeluszkiem. 

Żeby sędziować mecze bokserskie = 
tó trzeba mileć wprawne oko. Tak samo 
jak bokser misi być w formie — tak i sẹ 
dzia. A tu sobie zasiądą t panowi: 
co to w swoim kregi taz na rok widze 
dobry mecz boksetski. My do takich nie 
możemy mieć zaufania. lepiej to by- 
ło sprowadzi ich sadziów, którzy co 
miedzielę dobre mesze sedzjowali... 


ROZMOWA ZE SZTAMEM 
Wreszcie spotykamy kogoś, 
można nażwać „autorytetem 


ni 


którego 
pięściars= 


zed walką o M 


m 


AKTA 


If 


a 


N KOTANA OAK JANIAK! 


IK 


LIU 


go — ten chlopak : ma ci08. 
pan już „typy”? 
u rozstawienia i losowań, 
ie nie mogę przepowiadać Wiem tył- 
ko jedno, że mistrzostwa powinny być bar 
dzo ciekawe i na niezłym poziomie, gdyż 
będą wyrównane. 

W środę rano do Łodzi przybyły już 
reprezentacje Aig Pomorza, Kra 


naszej ósemki rak Aa i Przyby 
on z czy z bokserami Pomorza. 
liśmy w siódemkę bez 


żal się 
wart, mu 


— Waży przeszło 100 kg i 

zbyt óciężały, a Leśniak nic nie 
sieliśrny zrezygmow 
— Ale za to tnnt nasi pięściarze są dor 


OW 


MANNA 

jiski 
a. Ta ostatnia przyby 
ła w s szóstkę = zawodników w wadze 


koguciej i średniej, 
Reprezentacje Warszawy oraz Śląska 


i Poznania przybyły do Łodzi wczoraj w 
godzinach wieczorowych. 
Wczoraj wieczorem uczestnicy mis= 
trzostw Polski byli obecni w teatrze „Sys 
na „Trzech Muszkieterach”, 


DIWZ 


rena" 


Klub Sportowy „Cz 


tenko” 


Nowa placówka w Łodzi, —Na da stoją Olecki I Więcek 


la się o jedną jeszczej najbliższą przys piłki nożnej, 
'ą. Na terenie Krajowej | ekkoatletyczna, kolerak i plazy "pońgowa, 
stę klub, no-| W chwili obecnej na warsztacie klubowym 
two ji motocykl 


pląców 
Fabryki Czółenek zav 
szący nazwę „Czółeni 


s ikrikisga; znanego ongiś kolarza wa 5 
szawskiego, majstra Chłuszcza i Rady Za-| wszelkie 


kaadowej. czasie mocno swa p szycję 
Klub re na swą działalność od | Wśród stowarzyszeń xportowych. 

uruchomie sekcji kolarskiej i motocy= Jak nas poinformowano, kierow 

Kklowej. Przewidziane są w planach na! sokcji kolarskiej spoczywać będzie w rę: 


YYY n raan omnea amam innan nn 


Expressu" 


apnar: 


Walka o puchar , 


anammat 


rozpoczyna się dziś. — Codzienne "biuletyny z pacu boju 


po pierwszym dniu 
na~ 


Dziś o godzinie 19-ej w sali Wimy na* | 
Stąpi uroczyste otwarcie XVII Mistrzostw 
Palski w boksie. Od dnia dzisiejszego 
zaczną się ważyć losy nagrody utundowa 
nej przez „Express Ilustrowany". Nagro- 
da bowiem „Expressy” różni się się od in 
nych tym, że może lą zdobyć nie tylko 
zwycięzcą lurnieju, ale nawet zawodnik, 
który odpadnie w przedbojach. 

Otrzyima ją bowiem ten, z zawodników 
łódzkich, który Się wykaże najlepszą tech 
niką, a co najważniejsze dżentelmeńską 
postawą na ringu. 
ak więc już po pierwszym dil może 
się zarysować kto będzie miał najwieksze 
szanse do zdobycia kryształowega wazo 
nu 

Oczywiście, „Express“, prócz codzien 
nych dokładnych sprawozdań z tingi bę 
dzie również przynosił specjalne biulety- 
ny o stanie rozgtywek 0 puchar naszego 


Lżejszy bije cięższeżo 
Cie, awy wynik waik eliminacyjnych 


Gdański Okręgowy Związek Bokser- obie dać rady z 
ski postanowił zaangażować przed mistrzo- Runda ta była w 
stwami Polski w Łodzi jes e walki eli- drugiej rundzie Lik użysi 


pis Tak m 
podamy, któ: 


już 
łodzian, zdaniem 
szym, najle, wypadł w czwartek. R 
prosta, że cliętnie posłuchamy opinii na- 
szych czytelników, Wszyscy ci. których 
interesnie bóks, mogą składać swe opinie 
do nnszej redakcji — w piątek i sobotę. 
adresując listy do „działu sportowego 


Przy opiniowaniu prosimy jednocześnie 
o motywowanie, dlaczego właśnie ten, a 
nie inny zawodnik odpowiada warunkóm 
do uzyskania nagrody. 


Sądzimy, że najlepiej będzie dawać za 
- jak w szkole. Daj- 
my na to, Czarnecki zdobywa za wygra- 
ną walkę 5, za technikę cztery i za džen+ 
telmeński sposób prowadzenia walki czte 
ry i pół. Razem v zawodnik ten w 
pierwszym dniu zdobywa 18 i pół punk- 
tów. 


wodnikom stopnie 


mińacyjne, w których by ięli udział przewagę. W trzecie 
bokserzy z Wejherowa i Tczewm Elimina- parą naprzód i nokaut| 
cje spaliły na panewce, gdyż Żaw 4 

z wymienionych miast nie stawili się na | 


ringu. 

W ramach eliminacji odbyla s 
pomiędzy Likiem, mistrzem 
dze półcięż: 
skip, mistrzem kate 


two at 


0 
cit 


erwszym st wiwłowi 
ga 
EDNA NAG 
tom U TE 7% GW 
ma Mistrzostwa Pol 
Dyr. Bronisław Radzikowski ofiarował 
nagrodę dla mistrza Polski w wa 
ciężkiej. Mamy nadzieję, że w 
chwili znajdzie się je 
ników boksu wielu ofiarodawcó! z A 
złożą nag e tylko dla mistrzów, ale| cze składać 


iatis na układ 
sstwach Pol- 


RODA 


pa 
SJ 


ża 


er 


bycie w 


za 


i dla wicemistrzt Espressu Ilustrowanego". 


kach znanego naszego kolarza Oleckiego, 
który już na dobre usadowił się w Łodzi. 
Również dawny naszej szosy Więcek 
osi? przyst do nowopowstałego 
nie jako kolarz, lecz motocyklista. 
Więcek przed wojną próbował szczęścia w 
wyścigach motocyklowych, niejednokrot= 
nie stertując w ach w Bydgoszczy, 
Grudziądzu i w tej dzinie ma ha swym 


koncie zanotowane parę ładnych sukcesów. 
Jednym slowem, KS „Czółenko” za» 
krajony jest na dużą skalę | sądząc po 


rozmachu, z jakim organizatorzy przystą- 
pili do pracy. spełni swe zadanie na põlu 
sportu 1 chowania. fizycznego. Siedzi: 


w 
ba klubu mieści się przy Wl Wólczańskiej 


206/8, Brać sportowa powita nową pla- 
cówkę sportową niewątpliwię z wielką 
radi zwłaszcza, że zapisy do KB 


dla wszystkich 
sport w ramach 


otwarte 
pragnących uprawiać 
klubowego regulaminu 


y a 
ŁKS zaprasza 
hokserów węgierskich 

Donosiliśmy już, iż ŁKS za pośrednice 
twem Tow. przyjaźni polsko = węgierskiej 

im. Mickiewicza, otrzymał propozycję na- 

wiązania stosunków sportowych z Węgra- 

ŁKS wysłał już odpowiedź, zawiera* 

konkretne propozycje. Mianowicie 

ŁKS prosi o przyjazd na dwa mecze ósem- 

ki bokserskiej, oraz zaprasza drużynę za- 

paśniczą na cztery spotkania do Polski. 

Wyboru wśród klubów węgierskich doko= 

na Tow. przyjaźni polsko - węgierskiej. 


Do Szwecji 


w sprawach sportowych 

Do Szwecji odleciał z Warszawy kpt, 
ior, delegat PUWF, celem nawiązania 
kontaktów sportowych. W pierwszym fzę- 
dzle chodzi o ustalenie daty spotkania pil- 
skiego wocją. 

W dziedzinie lekkoatletyki kpt Gęsior 
ma zaproponować Szwecji wymianę zawo- 
dników. Chodzi o sprowadzenie do Polski 
iajmniej czterech czołowych lekko- 
wedzkich, którzy prócz startów 
nież naszą młodzież. Je. 
y pojechaliby do Szwecji, 
ię wiedzy sportowej. 
nadzieją kpt. Gęstor przy: 
jeż ze Szwecji odpowiedź dla 
rawie proponowanego spotkania 
s Polsks—Szwecja. 


Nanroda nlai na'skemm Louisa 


Ob. Stanisław Ruta złożył za pośred- 
wem prossu Ilustrowanego krysze 
talowy go dla bok= 
sera, kte mistrza w ka= 


pł ura z Łechia 
łe o godz, 16 na 


sotka ale w meczit 
(Temeszów] Mez 
regu łódzkiego. 


nie Pol: 


Mamy 


zdobędzie tytu 


jeh 


n 


uj 


żebra 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, Oddział w 
Łodzi, powiadamia wszystkich swych członków, 
że w dniu 6 kwietnia 1946 r. w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 97, o godz x8ej odbędzie 
się zebranie informacyjne dla wszystkich człon- 
ków. 

Ze względu na ważność wielu spraw obecność 
wszystkich konieczna. 


f 


Dokąd dziś pójdziemy? 
TEATR WP. o godz. 19 min 15 komedia 
Fredry ZEMSTA, której wystawienie stało się 
nowym wielkim sukcesem artysty: pm 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godz. 19 (w niedzielę o godz. 15 i 19) Mariusz 
znakomita komedia Paguola 


TEATR KAMERALNY DOMU 

Daszyńskiego 34 
Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 
Czworo” Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 
w roli głównej Udział biorą: Janina Macher- 
ska, Hanna Bielicka, Maria  Kaniewska, Jan 
Kochanowicz, Ludwik Tatarski i Zdzisław Rel- 
ski. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co- 


ŻOŁNIERZA 


jz) Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnych źródeł w najbliższym czasie na- 
stąpi zniżka cen butów przydziałowych. 
Zniżka ta nastąpiła na skutek interwencji 
Zw. Zaw. Wynosi ona około 30 proc. ce- 
ny daw: 

Buty męskie, które kosztowały przed- 


(H.K.) W powiecje zgierskim do ze- 
szłego roku nieznana banda co jakiś czas 
urządzała zbrojne napady na ji 


riuszy M. O. i Urzędu Bezpieczeństwa. 


Napady te dokonywane były dość nie- 


dziennie od godz. 15-ef. 


TEATR „SYRENA*, Traugutta 1. 
Dziś przedstawienie wielkiego widowiska mu- 
zycznego Z. Gozdawy i W. Stępnia 


p. t 
„TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 
z udziałem całego zespolu „Syreny”, chóru 
i baletu. Pocz. prz o godz. 19.15. 
pi „aska 


Program radiowy na dziś 


14,40 Plyty. 14,55 Przegląd teatralny 


15,05 Rezerwa, 1510 Plyty. 15,30 Wiadomości 
minut, pol- 


z miasta i prowincji. 15,35 „10 
szczyzny” — w opr, 
15,45 Pieśni Schun 
cewicz, akomp. 
agawin 10,00. 
Eta Puss. 

v4, 24 P: 
qŁAKOWOJ, 3 


ja dla robotników 
— pog. Grzegorza Timo- 
1 Kobiet w opr. Ireny Kaw 
19,30 Warszawa, 21,00 Pog. 
Radiowej w opr. red. Jana 
110 Recital fortepianowy 
Riegerowej. 21,30 Koncert 
krzynka poszukiwania ro- 
a- rozrywkowa z Bydgosz: 
a. 2230 Koncert Życzeń, 
„35 Program na jutro, 2 
l Hymn do godz. 23,40. 


E 0 —— 
ury aptek: 
Piotrkowska 67. 

Ryilą = nika 25. 

Kona — P sścięlmy 8. 

Hamburga — Główna 50. 
Groszkowskiego — TI Listonado 15. 


| 


Dy 


Wszner 
Kor 


(a 
RNICZ jat Pracy i Płacy poszuku 
ie pilnie biegłej maszynisiki — stenotypistki. 


wprawnie | żaden z nich nie był uwień- 
czony całkowitym powodzeniem, 
Wreszcie przed niedawnym czasem 
ta sama banda napadła na posterunek 
M. ©. w Leśmierzu i usiłowała go pod- 
palić Wywiązała się ostra strzelanina 
między bandytami a napadniętymi. Ban- 
da została otoczona i schwytana. Skład 
jej był następujący: Sosiński Roman, So- 


Za rabunek w sklepie „Społem” 


skazano sprawców n 


(e. k) 21 lutego b. r. w mieszkaniu 
Kazimierza Pachulskiego przy ul. Zgier- 


skiej 42 zebrali się Tadeusz Bilewski, 


Władysław Bobek, Marian Durka i Hen. 
ryk Szukalski „aby ułożyć plan napadu 
rabunkowego na sklep spółdzielczy „Spo- 
fem“ Nr. 139 przy ul. Zgierskiej. 

Następnego dnia wprowadzili płan w 
życie. Pachwiski stał na straży przed 
sklepem, a reszta złodziei wyniosła 6 
worków cukru po 50 kg. i 2 worki po 
100 kg. Według planu mieli oni złożyć 
towar u niejakiej Mari? Zambrzyckiej, 
która jednak nie zgodziła się na to, by 
jej mieszkanie stało się złodziejską me- 
liną. 

Wobec tego ukryli zrabowany cukier 
w mieszkaniu Pachulskiego. Jedynie Szu- 
kalski zostawił swój worek wbrew woli 
Zambrzyckiej w jej mieszkaniu. Jednak. 
że łupu swego nie zdążył odebrać, gdyż 
został aresztowany. Nastzpnie aresztowa- 


Zgłoszenia: ul. Śródmiejska 11 — telefon — 
312743 


no Bileckiego, wiozącego worek z cuk- 


Ly EXPRESS tx 


ZNIŻKA CEN BUTÓW 


nastąpi w dniach najbliższych wskutek interwe- 
ncji Zw. Zawodowych 


Uczeń-hersztem ba 


która urządzała napady na milicjantów 


tem 300 zł. kosztują obecnie 220 zł. 


Damskie z 220 na 160 zł. Dziecinne z 


200 zł. na 120 zł. 
Ta wydatna zniżka cen przydziało: 


gół przyjęta z zadowoleniem. 


g 
5 


dy, 


siński Zygmunt, Cichowski Józef, 
siak Karol, Chojnacki Edmund i 
mowski Paweł. 

Broń bandytów skonfiskowano. 

W toku dochodzenia okazało się 
banda ta została zorganizowana w ubie- 
głym roku przez 17-letniego Romana So- 
sińskiego ucznia gimnazjalnego ze Zgie- 


Wila: 


rza. Sosiński miał za zadanie prowadze- 
nie akeji dywersyjnej i likwidację poste- 


runków M. O. i U. B- 
Wkrótce młodoci 


cjalnym w Łodzi. 


a 312 lata więzienia 


rem na sankach, a w następstwie jeg 

aresztowania, ujęci zostali wszyscy. 
Wczoraj złodzieje stanęli przed Sá 

dem Doraźnym w Łodzi. Tłumaczyli 5 


niezrozumiałe, gdyż wszyscy są rzemi 


nikami, którzy — gdyby chcieli uczciwi 
pracować, napewno pracę by znaleźli. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Kra- 
i 


mer, ławnikami byli Bronisław Monko 
Jan Kaźmierczak, oskarżał prokurato. 
Markowicz. 

Prokurator słusznie podkreślił, że na 
leży surowo wkarać kradzież dokonan 
w organizacji społecznej o znac: 
ogólno państwowym, gdyż nasz 


spółdzielczość. 


rẹ po dwa lata więzienia: wszystkich o 


nych i honorowych na okres lat 5. 


Powieść o życm Łodzt—przed wojną, 


— Widzę —miuknąi zdetonowany 
Anatol — że odezwała się w pani kupie- 
ckofabrykancka krew: za rzetelny pie- 
niądz, trzeba dać rzetelną pracę, Może 
zresztą ma pani i rację. I wie pani ĉo: 
wbrew swojej zasadzie wezmę się teraz 
trochę do roboty, ażeby zwrócić mu tam- 
te pieniądze. Ale dobry żart tynfa watt, 
bo powiem pani szczerze, źe ubawiłem 
się doskonale tą całą historią. A poza tym 
dałem nauczkę snobowi i megalomanowi- 
To samo zresztą mówił mu przed 
wyjazdem inżynier Zbigniew Orszewski, 
jeden z tych nielicznych, którego wta- 
jemniczył w swój kawał. Przy tej spo- 
sobności przypomniał mu Orszewski, że 
z końcem sierpnia są jego urodziny, któ- 
re obchodzi zawsze również wesoło, jak 
imieniny: 
Linicz, odruchowo 
kalendarz, uprzytomnił 
ten wypada w tę właśnie niedzielę. 
Lufbił szczerze inżyniera, powiedział 
więc do swojej towarzyszki, spoglądają- 
cej spokojnymi oczyma na cichość lekk 


na 


podczas okupacji i po wyzwoleniu 
— Gdybyśmy o dwa dni wcześniej 
wrócili do Łodzi, zdążyłbym jeszcze na 
urodzinową bibę Orszewskiego. Rok te; 
mu urządził on podobny bankiecik z ta- 
kim gustem i tak bardzo wesoło, że będę 
go długo pamiętał. 
— Czy i teraz zaprosił pana 
nież? 

— żegnając się ze mną wyraził na- 
dzieję że wrócę chyba na jego urodziny, 
a wtedy chętnie zobaczy mmie w gronie 


rów- 


daż? 

Rena Hend nie odpowiedziała 
działa nieruchomo na niskiej 
gondoli, płynącej bezszelestnie przez ka- 
nał. szarzejący pierwszym zmierzchem 

Po wieczerzy, jaką spożyki w hotelu 
pensjonatu, pozostałe — nieliczne zr 
tą towarzystwo rozeszło się do swo 


nic. Si 
ławeczce 


ich 


tylko para łodzian 
jakaś stara siwowłosa o dziwnie szla- 


UKO 
srébrniejącej wody. x 


chetnej twarzy Angielka 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za w 


——_— „>> 
Wydawca: Spółdzicinia wyd. „Express Iiustrowany" w Łodzi. Kolegium Redakcy 


swoich miłych gości. Inżynier Orszewski 
to naprawdę wyjątkowo miły, kulturalny 
i pełen dobrej rasy dżentelmen. Niepraw- j 


Pensjonat przerobiony był z jakiegoś 
starego patrycjuszowskiego pałacu. Mo- 
że kiedyś rozbrzmiewał gwarą wesołych 
maskarad. Może przed wiekami r 
się w tych pokojach: drama 


i krwi. Teraz było tu bardzo cicho į bar- 
dzo przytulnie. 

Panna Herd siedziała jakiś czas w 
milczeniu, ażeby siąść potem do forte- 
pianu 

Fortepian był staroświ: 
jednak nad podziw czysty 

Rena nie była wirtuo: 
bardzo muzykalną i uczeiwą 
cej niż poprawnie- 

I teraz przebiegiszy 
klawiaturę, po krótkiej 
| a grać romans Cza, 


ecki, ton mia 


p grała wię 


palcami przeć 
improwizacji, za 
wskiego. 


o. Nieraz już słyszał grającą Renę. 
ale nigdy je 
w tej chwili, 
Brzmiało coś niezwykłego w jej mu 
zyce: jakgdyby młoda panna całe swo, 
ie, wszystkie tęsknoty serca włoż; 
je w tẹ melodię Czajkow: 
A równocześnie w uduchowionej twar 
grającej ujrzał obserwujący ją z 


.|czego dotychczas nie rozumiał 
jdzo, bardzo zakochana. 

eruchomiał Rew 
nie sprawiła mu ra 


Linicz z 


jości b 


yraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimetr — szpałtę poza 'ekstem — zł. 14. w tekście — zł 21. 


nych 1 świątecznych — 50 procent drożej. 


i 


Nd LOJE Piotrko 


wych butów zostanie napewno przez 0- 


Grze. 


y „dowódca“ wraz 
z towarzyszami stanie przed Sądem Spe- 


oni nędzą i brakiem pracy, co jest raczej 


y życie 
gospodarcze ma się oprzeć właśnie o 


Sąd skazał Bileckiego na 3 lata wie. 
zienia, a pozostałych oskarżonych na ka- 


skarżonych Sąd pozbawił praw publicz: | DR. 


sceny o dynamicznym napięciu. Nikt nie 
wie, ile popłynęło tu wina, łez a może 


1 szłachetny. 


 Linicz, czytający gazetę, odłożył ją 


e nić grała ona tak, jak 


Linicz taki wyraz, że pojął Wreszcie to, 
Że pafma Rena Herd jest w kimá bar- 
ja te- 


że tym, kogo Rena ko- 


Nr 78 


Ogłoszenia drobne 
KUPUJEMY złom srebra (przedmioty używane, 


monety) — płacimy najlepiej. Laboratorium 
Piac Wolności 2 m. 2 godz. 8—2. 
IGŁY pończosznicze „Stibbe”, „Coronal? 


„ideal” i inne natychmiast prywatnie kupi- 
my, Helm, Śródmiejska 22, 

FORMY elektryczne pończosznicze — skar 
petkowe natychmiast prywatnie kupię 
Wólczańska 13. Dozorca. 

IWEŁATORY — teodolity — trójnogi — 
t sprzęt geodezyjny — mikroskopy — na- 
kupuje Warsztat Optyczny. Łódź, ul. 
„tel. 14565. M5 WE 
RADZIONEGÓ psa wojskowego wilka, 
ciemnego, krórki ogon rozpoznany pan odprawa: 
izi go Ruda Pabianicka, łąkowa 66 __ 
ZA: ADCZENIE z RKU, 
Zawadzka 15/9. 
RADZIONO: kartę rozpoznawczą, dowód 
tości kolejowy na nazw. Śliwińska Zofia, 
NR: WADE 2218 a I 
SKRADZIONO kartę repatriacyjną i dowód 
tożsamości konia Szwiegier Tadeusz, wieś Starowa 


Gór: 

_ SKRADZIONO leg. RKU, książeczkę z pośred 
nictwa pracy, zaświadczenie z obozu Buchenwald, 
tymczasowy dowód. Łukasiewicz Marjan, Śród- 
miejska_s8/5. 
ZGUBIONO palcówkę, 


N 


związkow Zawo* 
edlecka 22/9. 

tę rejestracyjną, 
akowski Hen 


g 
fotografie na nazwisko Murs 


eś Wojciechowo gm. Krośniewice. 

ZGUBIONO KARTĘ ROZPOZNAWCZĄ, 
Mrozińska Irena, Sosnowa 19/6: 

ZGUBIONO ROZPOZNAWCZĄ, 


Józefiak Zofia, Napiórkowskiego_19/6,_ 
ZGUBIONO kartę  repatriacyjną,  Cembler 
Selam, Napiórkowskiegojky/8, 
ZGUBIONO palcówkę, zdjęcia, kartkę wy” 
równaw. 6 kuponów towarowych, Proszę © 
lska Aleksandra, Czarneckiego 13-4, 


OKOLWIEK wie o losie Unczura Leona, 
który będąc w wojsku Polskim, zaginął pod Gross 
rozdorf: proszony, jest o wiadomość, Unczur Anie 
la. Łódź, Wólczańska 185/12. 
POTRZEBNY SPRZEDAWCA inteli 


gentny, 
ergiczny do zakładu pogrzebowego. Oferty 
wea". 


MAM Lekarze MUNN. 


BER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych. Poludniowa 26. p 
Dr. med. B. TOŁCZYŃSKI. , Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
sa i gardla, Sienkiewicza 37, przyjmuje 


o 


e 


r 


RAKOWSKI (z Warszawy) Space 
jalista, chorób skórnych, wenerycznych, mó* 
tzopłciowych: Piotrkowska 33, przyjmuje 11—1 
3—. 

Dr med, E. MIKULICZ. Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w łeczenfu chorób dziąseł 

i jamy ustnej, ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. £. 
Dr med. LENCZEWSKI — choroby kobiece $ 

la, obeenie Łódż, ul. Sienkiewicza Si, 


toby wewnę- 


jmuje obecnie 5—7, Plotrkowska 
1157 tel. 203-11 4 
sępił się, podczas gdy w holu cichły 


ostatnie akomły fortepianowe. 
Lecz oto siara Angielka, która cicho 
i nieruchomo siedziała w wielkim skái 
rzanym fotelu, podniosła się z miejsc 
Powoli podchodzi do siedzącej przy forg 
tepianie dziewczyny i całuje ją w czoło, 
Dziękuje ci, moje dziecko za twoją 
piękną muzykę. Człowiek, © którym my- 
Ślałaś, teraz, grając ten romans, bedzie 
naprawdę bardzo szczęśliwy, bo tak, jak 
ty, zagrać może tylko bardzo zakochana 
kobieta. i 
Rena w milczeniu pocałowała ją w 
rękę, I uśmiechnęła się przy tym bardzo 
melancholijnie, unikając wzroku Linicza. 
Jakiś czas siedziała potem w milcze- 
niu, coś sobie ważąc w głowie, wciąż za- 
myślona i tajemnicza. Wreszcie poszła do 
portierni, Odbyła z porlierem parominu- 
tową rozmowę, przeprowadziła jakieś 
krótkie rozmowy telefoniczne i 


z 


a o lej porze jest napraw 
awa Może kiedyindziej, wio- 
de u na dłużej. Teraz jednak 
iż dość, Dziś w nocy chcę je“ 
dałej do Łodzi. 
Poinformowała sie pani fiż co do 
ń kolejowych? 

. Mamy prawie bezpośred- 
zez Wiedeń. 

edy będzie w Łodzi? 

(d. en} 


dę mało cie 
sng, przyj 
mam jej ju 
chać si 


o 


W mmmerach niedz. 


o ZZ 
1a. 112-60 1129-13. Druk: Sp. „Czyielnik”, Żwirki 4 D-02987 


